Dobre maniery w Stumilowym Lesie
Hen daleko, w Stumilowym Lesie,
o którym  wieść aż do nas się niesie,
mieszkają  niezwykli przyjaciele.

To o nich usłyszysz jeszcze wiele!
Pierwszy-  tygrysek rozbrykany

Drugi - Prosiak przez wszystkich lubiany

oraz Kłapouchy z miną hardą,
mimo że ma ogon z kokardą.
Okrągły jak miodu baryłeczka
sympatyczny miś, lecz nie kuleczka.
Ten lubiany przez dzieci gagatek
Nazywa się Kubuś Puchatek. 
Nieopodal Puchatka mieszka Krzyś.
W odwiedziny do misia przyszedł dziś.

Miś się nawet z Krzysiem nie przywitał,

Tylko od progu o miód się pytał.

Kubusiu, mam dla Ciebie garniec miodu.
Oj szybko, bo nie wytrzymam z głodu.

Misiu ale najpierw przywitanie.
Cóż, Krzyś usłyszał tylko mlaskanie.
Oj Puchatku, będę z Tobą szczery.

Czy ty wiesz, co to są dobre maniery?

Mniammniammniery? Oczywiście, że wiem.

Tylko czy ich mało, czy dużo zjem?
 Kubusiu, choć kocham Cię nad życie,

proszę, wysłuchaj mnie należycie.

Dobrze Krzysiu jako Twój dobry druh

zamieniam się w słuch i ja i mój brzuch. 
 Tylko, czy te dobre mniammniammniery…
Kubusiu, to są dobre maniery.
 A czy one są tak dobre jak miód?
Powiem ci, że jeszcze bardziej ciut, ciut. 
Misiu, dobre maniery to dobre 

wychowanie

Krzysiu,  czy dobre wychowanie
 Jest tak dobre jak dobre śniadanie?
Kubusiu, Twoja misiowa głowa 
niech zapamięta magiczne słowa:
proszę, przepraszam, dziękuję,
żadne z tych słów nic nie kosztuje.
Nic nie kosztuje, a wiele zmienia.
Mogą się nawet spełnić marzenia.

Zdarzyć się może prawdziwy cud,

Który osłodzi życie jak pyszny miód.

Krzysiu, teraz już dobrze to wiem,
I zanim pyszne śniadanie zjem,

będę grzeczny wręcz niesłychanie,
bo wiem, co to dobre wychowanie.
A wy już pewnie bobrze to wiecie,

że Kubuś Puchatek to najwspanialszy miś na świecie.
A o dobrych manierach w Stumilowym Lesie

aż tutaj do nas echo się niesie.

